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W  W a r s z a w i e ,  dnia 29 W rześnia 1831 roku, we Czwartek

A v is .  —  Au M a g a s i n  t ies M a r c h a n d i s e s  C o l o n i e l e s  e t  
<le d i f f er en t *  Vi ns  de  M.  B .  G o r d o n  VTC , r o e  L o n g u e  N r o  
4 S 9 ,  se  t r o u v e n t  ń v e n d e e  d es  T u y a u x  d e  p i p e ,  n o r a m e s :  
A u t y p k i  T u r e c k i e ,  a  b o n  m a r c h e .

L i s t a  i m i e n n a  d o d a t k o w a
jen era łów , officerów wyiszych i niŁszych, oraz urzędni­
ków wojskowych  , którzy nie udawszy się za  wojskiem , 
wykonali przysięgę N  a /  j a ś n i e j s z e m u  C e s a r  z o-  
w i i K r ó l o w i ,  lub u dadzą  sig za granicę gdzie  są  

p o d d a n y m i.
J e n e r a ł  b r y g a d y  M o r a w s k i  F r a n c i s z e k ;  p u ł k o w n i k  G ó r ­

s k i  J u l j a n .
K a p i t a n o w i e ;  K o s i ń s k i  S t e f a n ,  A b r a m o w i c z  I g n a c y ,  

Z a r z y c k i  F r a n c i s z e k ,  W y ż e w a k i  F a b i a n ,  K u r c z y ń s k i  S t a ­
n i s ł a w ,  P i e c h o w s k i  J ó z e f ,  Z i e l a z i e w i c a  R a f a ł ,  P d k u t y ń -  
s k i  B a r t ł o m i e j ,  G i t t o n  P i o t r ,  S l i w o w s k i  J a k ó b ,  S o d e r  J a n ,  
P o i n i a n o w s k i  F e l i x ,  Z an e l l i  W i n c e n t y ,  A l f o n c e  A r t u r /

U r z ę d n i c y  z d ro wi a :  R o b e r t  F r a n c i s z e k ,  M i i n c h m a j e r
W o j c i e c h ,  M e d y ń s k i  N a p o l e o n ,  S c h m i d t  J ó z e f ,  Vo h l  S i e g .  
f r i e d ,  L e n a r t o w i c z  M i c h a ł ,  C z u p c w y ń s k i  J oz a f a t ,  A l e x a n -  
d r o w i c z  K a z i m i e r z ,  B o o k  K a r o l ,  P l e i f e r  L u d w i k ,  B o r e c k i  
K a r o l ,  Z a l e w s k i  J a n ,  C z e r n i a k o w s k i  I g n a c y ,  S r o c z y ń s k i  
F r a n c i s z e k ,  A r o o l d t  F r a n c i s z e k  , B r u  n m g h . u s e n  K a r o l ,  
L o e f f e r  F i l i p ,  G r a n t u  J a n ,  P i o t r o w s k i  Z y g m u n t ,  B r u m e r  
I g n a c y ,  E l l e n b o g e n  A l e x a n d e r ,  S t u d e n c k i  M a t e u s z ,  B e r l h i e r  
S e b a s t j a n ,  F u g a  J a n ,  S c h w a b  J ó z ef ,  M a j e r  K a r o l ,  K r e u t z ,  
h e i i n  A l e x a n d e r ,  G l i ń s k i  F r a n c i s z e k ,  K w i a t k e w s k i  F r a n ­
c i s z e k ,  H a b r o w s k i  J a n  , L i t y c h o w s k i  j F r a n c i s z a k  ,  L i n d a -  
m a n  W i l h e l m ,  H o e n i g  A u g u s t ,  K a d ac h  K a r o l ,  M a c i e j o w s k i  
F e l i x ,  F r a n c k e  K a r o l .

P o d s e k r e t a r z  w k o r n m i s s j i  r z ą d .  woj ny  G o e b e l  Adol f .
K a p e l a n i :  M i e d / . i a n o w s k i  W i n c e n t y ,  B i e l s k i  A n t o n i ,

K o t a r s k i  M i k o ł a j ,  S t a n c z o w s k i  F i l i p ,  R u s s i e n  M i c h a ł ,  I i a u -  
k e  h r s b i a  W ł a d y s ł a w .

— ...............

A U S T R j A .  —r  ^  W i e d n ią  d n ia  U w rześn iu -. —  P r z y ­
b y ł  t u  b a r o n  J ó * * f  V a n d e r l i n d e n  w y s ł a n y  p r z e z  k i ó l a  
E e i g i c k i e g o  dla z a w i a d o m i e n i a  o j e g o  na  t r o n  w s t ą p i e n i u ,  
d w o r ó w :  A u s t r j a c k i c g o  , B a w a r s k i e g o ,  B a d e ń s k i e g o  i H e ­
s k o  D a r i n s t a d s k i c g o .  D n i a  4  b .  m .  m i a ł  r o z m o w ę  z x i ę -  
c i e m  M e t c r n i c h e u i  k a n c l e c M t n  p a ń s t w a  , k t ó r y  n in  o ś w i a d ­

c z y ł ,  Se n i e p i e r w ć j  p o s ł u c h a n i e  u d w o r u  m ie ć  m o ż e ,  d o ­
p ó k i  i n t e r e s a  B c l g j i  o s t a t e c z n i e  z a ł a t w i o n e  n i e  z o s t a n ą .  
N i m  to n a s t ą p i ,  p .  \ a n d e r l i n d e n  p r z e d s i ę w z i ą ł  p o d r ó ż  do 
wód w I s c h l .
—  R z ą d  B a w a r s k i  r o z c i ą g n ą ł  k o r d o n  z d r ow i a  o d  s t r o n y  
A u s t r j i ,  co u w a l a j ą  w o g ó l n o ś c i  p r z e d w c z e s n y m  k r o k i e m ,  
z p r z y c z y n y ,  ż e  W i e d e ń ,  t u d z i e ż  g r a n i c z ą c e  z W ę g r a m i  i 
P o l s k ą  p r o w i n c j e  A u s t r j a c k i e  , są  d o t ą d  w o l n e  od z a r a ź l i ­
we j  c h o l e r y  a z j a t y c k i e j .  W  W ę g r z e c h  w s z e l a k o  , s p r a ­
w i ł a  c h o r o b a  ta w i e l k i e  z n i s z c z e n i e  i t ak  s i ę  r o z s z e r z y ł a ,  
Se n i c m ą s z  z a k ą t k a  w c a ł y m  k r a j u  , g d z i e b y  aię juS n i e  
d o s t a ł a .  N a w e t  T u r c y  u s t a n o w i l i  w B e l g r a d z i e  t r z y d z i e ­
s t o d n i o w ą  k w a r a n t a n n ę  na  t o w a r y  i d l a  p o d r ó ż n y c h  z W ę ­
g i e r  t a m  p r z y b y w a j ą c y c h .
—  N i e s z c z ę s n e  p o d e j r z e n i e  , j a k i e  w w i e l u  p r z e z  c h o l e ­
r ę  n a w i e d z o n y c h  k r a j a c h  , l u d  p o s p o l i t y  o p a n o w a ł o ,  i w s z - ł  
b u r z l i w o ś c i  w y r o d s i ł o  s i ę ,  n i e s t e t y  o p a n o w a ł o  t a k ż e  z w ł a ­
s zcza  l u d  w ie j s k i ,  w w i e l u  o k o l i c a c h  W ę g i e r .  J c s t t o  m n i e ­
m a n i e ,  że  z a r a za  c h o l e r y  n i e  i s t n i e ,  a l e  j e s t  r a c z e j  w y ­
n a l a z k i e m  r z ą d ó w  i w y ż s z y c h  s t a n ó w  na  w y t ę p i e u i e  u b ó .  
s twa  ; Se p o z a t r u w a n o  s t u d n i e ,  Ż y w n o ś ć  i n a p o j e ;  v.e l e ­
k a r s t w a  s ą  t r u c i z n ą ,  w ł a d z e  zaś  , l e k a r z e  i d u c h o w i e ń ­
s t wo ,  t r u c i c i e l a m i .  Z e  w s z y s t k i c h  w s z a k ż e  p r o w i n c i j  W ę .  
g i e r s k i c h ,  w Z e m p l i ń s k i m  t y l k o  i S p i s k i m  k o m i t a c i e ,  
t a  m y ś l  s t r a s z l i w a  , n a j w i ę k s z y  z n a l a z ł a  p r z y s t ę p  i n a j ­
o k r o p n i e j s z e  z r z ą d z i ł a  s k u t k i ,  a l b o w i e m  s t a ł a  s i ę  p o w o ­
d e m  d o  b u n t u  m i ę d z y  w i e ś n i a k a m i .  Z e b r a n e  t ł u m n i e  g r o ­
m a d y  , d o p u ś c i ł y  s i ę  w w i e l u  o k o l i c a c h  n a j w i ę k s z y c h  o -  
k r o p n o ś s i  n a  s z l a c h c i e ,  d z i e d z i c a c h  g r u n t ó w  i d u c h o ­
w i e ń s t w i e ,  r o z n o s z ą c  w s z ę d z i e  ś m i e r ć ,  o g i e ń  i r a b u n e k ,  
z  n a j w i ę k s z ą ,  p r a w d z i w i e  zw i e r z ę c ą  w ś c i e k ł o ś c i ą .  J e d n a k ­
że s a m o  p o k a z a n i e  s i ę  wo j sk a  b y ł o  d o s t a t e c z n e  na  u ś m i e ­
r z e n i e  b u n t u  i p o j m a n i e  p r z y w ó d c ó w  w c i ą g u  d n i  k i l k u .  
N i e k t ó r z y  z n i c h  o d n i e ś l i  j u ż  z a s ł u ż o n ą  k a r ę  p r s e z  s ą d  
w o j e n n y  n a t y c h m i a s t  wy m i e r z o n ą  , i n n y c h  o d d a n o  w ł a d z o m  
s ą d ó w  z w y c z a j n y c h .  L u b o  k o m p a n j e  s a k ł a d o w e  p u ł ­
k ów n a l e ż ą c y c h  do k o n s y s t e n c j i  w W ę g r z e c h  , b y ł y  d o s t a ­
t e c z n e  J o  p r z y w r ó c e n i a  spo k oj r to śc i  , z r o z k a z u  j e d n a k  
c e s a r s k i e g o ,  p o s ł a n o  n a t y c h m i a s t  z G a l i c j i  z n a c z n i e j s z ą  s i .  
ł ę  z b r o j n ą ,  a n a c z e l n y m  k o m i s s a r z e i n  r z ą d o w y m  do t ć j  
s p r a w y  w k o m i t a t a c h  z a b u r z o n y c h  , m i a n o w a n y  z o s t a ł  d r a ­
gi w i c e k a n c l e r z  n a d w o r n y  k a n c c l a r j i  W ę g i e r s k i e j ,  b a r o n  
I g n a c y '  C o c t v o e s .
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B EL G JA ,  —  Z  B ruxe ll i  d n ia  13 września.  —  Min is t er  
wojny ,  j ak  twierdzi  d z i e nn ik  E m a n c ip a t io n , wyda ł  r o z ­
po rzą d zen i a  na s t ępu jące .  Wojsko  Bc lg i ck ic  r o z ł oż one  bę 
clzio na t r zy  o b o z y ;  w dwóch  będzi e  po 2 5 ,0 0 0 ,  a w j e ­
d n y m  J 5 , 000  lulr. i .  Obozy  r zeczone  rozbi ło bę d ą  pod 
D ie s t ,  T u r n b o u t  i T o n g e r n .  S i edmiu  j ene ra łów i 300  of  
ł i cerów f r a n c u z k i c h  równych s topni ,  zos t aną  przyj ęc i  do 
wojska  Be lg ick iego ,  P ro j e k t  do prawa t yczący się nowej  
organi zacj i  wojska,  j uż  jes t  gotowy i ma być dnio j u t r z e j ­
szego izbom przeds ławiony-
—  P o d łu g  tegoż dzi enn ika  od eb ra ło  juz min is t e r j um spraw 
zag ran i cznych  30 protokó^ kon fe r enc i j  Lond yńs k i ch .  Ma 
się on tyczeć opuszczen ia  Belgj i  p rzez  wojska F ra n cu sk i e  
i zajęcia Lu x em b ur g*  p r zez  związek  N iemiecki .
—  Zawczora j  p r z y b y ł  tu p o d p u ł k o w n i k  M u r a t ,  n a j s t a r ­
szy  syn by ł ego  k ról a  Neapol i t ań sk i ego.  Ma zamiar  osiąść 
z famil ją swoją w Bruxe l l i .
—  W An twerp j i  zrzucaj ą ba r yka dy  w ś ro dk u  mi is ta  u* 
r ządzo ne ;  to tylko pozos t aną ,  k tó r e  są m u l i c a c h  do por tu 
wiodących .  Zawalają  t i k ż e  p r zy ko py  p r z ed  cytade l lą  o s y • 
p a n e .

F R A N C J A .  —  Z  Pciryia dn ia  13 września.  —  Esk ad ra  
a d m i r a ł a  Rouss i a  z awinę ł a  d. 4 b. ui. do Bres t  i p r z y ­
p rowa dz i ł a  z sobą  8 Po r tuga lsk i ch  okrę tów  wo jennych.
—  Xiąże  N e y ,  zos t a ł  m i an owa ny  of i cerem w p u f .  
k u  5 huzarów k tó ry  stoi na za łodze  w Va lenc i ennes .  
D o  tegoż samego p u łk u  udaje  się x iążc  Ab rao t e s  ( ł un o ) ;  
j e s t  zaś w n im x i ąże  E ck ml ih l  (D avous t ) .  Ty in  spę sobem 
zna jdować  się bę d ą  w j e d n y m  p u ł k u ,  synowie  t r zech  na j ­
s ł awn ie j s zych  m a r sz a ł kó w  Napo leona .
—  P re f e k t  d ep a r t am en tu  Mozeli  ozyni  p rzysposob i en i e  do 
zaprowadzen ia  pog ran i cznego  k o r do nu  zdrowia,  naco  12,000  
woj ska  ma p rzeznaczonego .  Zd an i em j ego ,  kordon  roz -  
c i ągnąć  wypadn ie  aż na g r an i ce  Bolgji , a to z względu 
n a  komu n i kac j ę  z L u x e m b u r g i e m ,  k t ó r ego  stolica ma z a ­
ł o g ę  P r u s k ą .
—  K ró l  Hi szpański  chcąc dać dowód swoich p r z y j az n yc h  
chęci  dla mona r chy  F rancuz k i e go  , k az a ł  uwo ln ić  i o d e ­
s ł a ć  do o jczyzny 71 F r a n c u z ó w ,  pojmanych  do niewol i ,  
gdy  do H iszpauj i  z oddz i a ł ami  konsty luc joni s t ów  w k r o ­
czyl i .
—  Dowi adu j emy  się z Modcny  p r zez  l isty 3 ostatnich dni  
2 . ni .  że tain p r ześ l adowania  nie us t a ły  jeszcze .  D u c h o ­
wieńs two  o t r zyma ło  roskaz ,  ażeby z ambon  p r zec iwko  l i be r a ­
l i s t om kazano.
<—  Miasto Mi i l hausen  w Alzacj i ,  u c i e r p i a ło  znaczni e  p r z ez  
■wystąpienie -z b r zegów r zek i  III , w dn iu  4 b.  m. nas t ą­
p io n e .  Wezb ran i e  wody p o p r z e d z i ł  t r zydn iowy  deszcz  
u lewny .
—  Donoszą  z S t r a sbu rga  pod d. 9 b.  m.  o wydanych  tam 
poleceniach rozci ągnięc i a k o r don u  zdrowia  nad b r zegam i  
R e n u  i wzd łuż  ca łe j  Alzacj i .
■—  Osta tnie  don ies ien ia  z I l s i t i  są  daty 29  l ipca.  Do wi a ­
du j em y  się z nieb,  -ża o tym czasie ,  na j zupe łn i e j s za  p a n o ­
wała l am spoko jność .
—  Tu te j s zy  d rw a l  pan Faya rd  , wy na l az ł  apa ra t  m e c h a ­
n i czny ,  n« k tó r ym  można  za r azem mi e r z yć  i ważyć d r z e ­
wo opa łowe .  Na zw a ł  on t en  wago. rn is r  Peso'Stire»

—  Stosown ie  do ro skazów wydanych przez '  minis t ra  Wsi* 
oy , obóz z i k ł a d an y  w okol i cy  M a u b e u g e ,  będz ie  o be j ­
mowa ł  13 do 2 J  tys ięcy wo j ska .  Xiąźe  Or l eanu  obe jmie  
dowództwo swojej  bryg, idy j i k ty lko  p r zybędz i e  do Maub eug e .  
G ł ów na  kwra to r a  ma r sz a łk a  G ć r a r d  by ł a  d .  7 w Binch  
a d .  8 w Mons . ,  d.  10 mia ł a  być w Maub eu ge .  Wielki  
pa rk  a r t y l e r j i  z 309  wozów z łożony ,  p r z ec h od z i ł  p r z ez  
Wa lenc i ennes  w po łowie  d.  7,  w połowie  d. 9  t r z e ś n i a ;  
sk ł ada  się blisko z 709 ludzi  i 1219 koni .
—  Wychodzący  w Lugdun i e  d z i en n i k  Ić Cri da pauplet 
pisze pod d n i e m  6 b. m.  —  , , Pew ny  pod różn y  p r z yb y -  
wający z C l e rm on t  opowiada ,  iż tam i w i an yc h  miejscach 
wybuohnę ły  mocne roz ruchy  p rzy rozp ocz ę t ym znowu po-  
borze  podatków n ie s ta łych .  Doby to  się do Uiór poborców 
i x i ążk i  pod u  to. P u ł k  stojący na za łodze  w C le rm o n t  
a resz tował  hersz tów,  lecz wkrót ce  zos t a ł  zniewolony uwol* 
nić ich.  Gward j a  narodowa mia ł a  się po ł ączyć  z l u d e m ,  
a p rzez  to sp e ł z ł y  wszystki e  us i ł owania  dla p r zywróceni*  
spokojności .  Władza  miejscowa wys ła ł a  gońców do Mou-  
lins i L n gd un u  z wezwaniem pomocy.  P r z e d  k i l ku  d n i a ­
mi wyszed ł  z tąd b i t a l jon p iechoty i p u ł k  dragonj i  do Gier* 
inont .  Zabu rzen i a  te nie mają  cechy pol i tycznej .*1

UOL AN DJ A.  —  Dwie  k om pa n je  s t rzelców i j edna  f lzy-  
l i e r ska ,  z ł o ż o n e *  samych uczniów uniwe r sy t e tów  z Le jden  , 
Ut rechu i Gren ing i ,  wracają z rozkazu k ró l ewsk i ego  incorpo • 
re do tychże un iwe r sy t e tów ,  dla kon tynuowania  p r z e r w a n y c h  
nauk;  r z ecz on e  kom pa n ja  nie są d latego ro związane ,  z a s t r z e ­
żono i owszem w y r a ź n i e ,  Ża mają  być gotowe do m a r s z u  
na każde wezwan ie .  W Lejdzie  i U t r echc i e  c zynią  p r z y ­
gotowanie  na j ak na juroczyst s ze  p r zy j ęc ie  wracających.  K aż ­
dy z nich o l i - i ymi  m o d a l  kosz t em obywa te l i  na pamią tkę  
ich pos’więceui a w yb i ty .

S Z W E C J A .  —-  Z  Sztokolmu, d n ia  9 wreśnia. —  P o d ł u g  
dz i enn ika  A rgus ,  cho l e r a  pokaz a ł a  się w Fini an  l j i , gdz i e  
dotkl iwiej  dz i a ł a  na ludność  Rossy j ską  jak  na F in l a n dz k ą .  
P o d ł u g  l istów z H e l s i ng fo r s ,  cho l er a  dost a ła  się n a jp r z ód  
z ok rę t u  Rossyj skiego do S ch w eab o rg ,  gdzie na nią 166 ż o ł ­
n ier zy  i 2  office rów z tamtej sze j  za łogi  z ac ho row a ło ;  w 
Hel s i ngfo rs  chorowało  na cho l e r ę  52  osób,  nie l icząs  w o j ­
skowych .  W  twie rdzy ,  j uż  od pewnego  gr asowa ła  c z a s u ,  
o szczędza ł a  p r zec i eż  m i a s t o , chociaż z m a r ły c h  c ho l e r y ­
cznych ,  p r ze z  miasto na cme n t a r z  wywożono.  Być  m o że  
ża do tej po ry  nie zn ano hy  jej  w mieśc i e,  gdyby  su rowa  
o s t rożność  zachowaną był a .  Ty mczasem pew ien  d r u k a r -  
czyk,  zadawszy się w rozm owę  z cz łowiek i em uży w a ny m  do 
wynoszenia  t r upów , z a r az i ł  się i z ar azę  mias tu udz i e l i ł .  
Uważano , ze  śm ie r ć  d o t k n ę ł a  same  p r aw ie  kob ie ty  n i e r z ą ­
dne  i ludzi  oddających się p i j ańs twu .  W  Wiborgu  z m n i e j ­
sza się chol er a  : Do I ł a ng oe nd d  dost a ł a  się z Ros sy j sk ie j  
sza lupy ka n on i e r s k i e j  p r z y b y ł e j  z Sw eab o rg  i mającej  3 
chorych  na swo im po k ł a d z i e ;  za łoga  tej s z a l u p y ,  m i a ł a  
wolny związek  z m ia s t em.  W Abo p ok az a ł a  się chol«I-a d .  
4  wrześni a;  w chwili gdy wyse łano  gońca  z tą vviado*nością,  
z t r z ech  osób za rażonych ,  już j edna  nie ży ł a .  Kró l ew sko  
S zwedzk i e  Ko leg ium handlowe,  og ło s i ł o  c a ł e  wybrzeże  F i ń ­
skie  aż do B ioenbu r sk i ego  p o k ł a d u ,  za ulegające zarazie.  
W Reva l  i wEs t l and j i  po dzi eń  27 s i e rpn ia  by ło  6 2 4  c h o le r y ­
cznych ,  z k tó ry ch  357 u m a r ło .



T U R C J A .  —  Z  S ta m b u łu  d n ia ff i  sierpnia. ( z  D o s t r z c -  
ę acz a  Aust rj ac l ł i ego .  ) S u ł t a n  M a h mu d , k t ór y  od czasu  
powrotu s w e go  z Adryanapot a z a m k n ą ł  s i ę  w seraju s w o ­
i m  T s z i r i g a n ,  i k t ó r e go  d ł u g o  p u b l i c z n o ś ć  n i e  wi dz ia ł a ,  
z a c z ą ł  z no wu  w e d ł u g  z wycz aj u s w e go  p o k a z y w a ć  s i ę  m i e ­
s z k ań c om  s to l icy .  P i e r w s z y m  do t e g o  p ow o de m b y ł o  od-  
da wna  z a m i e r z o n e  rozdani e  or de ru  n a j z na k om i t s z ym  u r z ę ­
d n i k o m  c y w i l n y m  i w o j s k o w y m ,  m i n i s t r o m  P o r t y ,  u l e ­
m o m  i i n n y m .  T y m  k o ń c e m  u d a ł  s i ę  W.  S u ł t a n  dnia 19 
b. m.  do  seraju w St amb ul e  , gdz i e  o c z e ki wa l i  go  ws zy s cy  
k a n d y d a c i  o r d e r o w i ,  na to wezwani .  S u ł t a n  Mahmud  
w s z e d ł  do sali  z g r o m a d z e n i a ,  u s i a d ł  na sofie podobnej  
do t r o n u ,  i da ł  Rei s-Effende i r. u r o z k a z ,  aby w s z y s t k i m  
o b e c n y m  o ś w i a d c z y ł  z a d o wo l e ni e  m o na r c h y  z i ch u s ł u g ,  i 
o z n a j m i ł  c e l  z g ro m a d z e n i a .  N a s t ą p i ł o  p o t e m  r oz da ni e  o r ­
d e r u  , p o d z i e l o n e g o  na 4 k l a s s y ,  w sp os ob ie  n a s t ę p u j ą ­
c y m :  o r dr d  l e j  k l a sy  o t rzy mal i :  Wi e l k i  W e z y r  ( n i e o b e ­
c n y ) ,  K a i m ak a n i kapi tan Pasza ( p o d o b n i e ż  n i e o b e c n i ) ;  
2ej  k l ass y  Kiaja R e j ,  Re ia- Ef fe ndi  , T e f t c r d . t r ,  M u k a t a i -  
N a s i r i , M a sr a w - N a s i r i  i E wk a f - N a s i r i ;  3 ej k l ass y:  k i l k u  
u r z ę d n i k ó w  d r ug i eg o  s t o p n i a ,  t u d z i e ż  T ar b h a n a - E i n i n ,  
c zy l i  i n s p ek t or  m e n n i c y ,  T o p h a n a - N a s i r i , F o m r u k - E m i n i ,  
B e k l i k d s z i - E f e n d i  i t. d , ,  a n ar es zc i e  4tej  k l ass y:  t ł ó m a c z  
p o r t y  E s r a r- E f en d i ,  Kef sedar  R e i s - E f f e n d e g o ,  i ki lka i n ­
n y c h  osób .  O g ó ł e m  l iczba r o z d a n y c h  o zdób w y n o s i  3S.  
O r d e r e m  Lszej klassy jest  z ł o t y  m e da l jo n ,  w y s a d z o n y  na 
o k o ł o  b r y l a n t a m i ,  z c yfrą  s u ł t a na  i n a p is em  N iscka n i 
Iftich er  ( znak s ła n y ) .  Me da l j o n ten wisi  na z ł o t y m  
ł a ń c u c h u  z a p i ę t y m  na b ry la nt owy  g uz ik .  R ó ż n i c e  mi ęday  
kl a ss a mi ,  s t an owi ą  więcej  lub mni e j  k o s z t o w n e  o z d o b y ;  
o r d e r  ostatniej  k l a ss y  j es t  pr os tym m e d a l e m  bez  obwódk i  
na gU7,iku d y a m e n t o w y i n .  Nazajutrz  d.  2 0  b.  m.  jako w 
M ew h i d  c z y l i  r o c z n i c ę  u rodz in  p r or o k a ,  uda ł  s i ę  W.  s u ł ­
t an w t o wa r z y s t w i e  c a ł e g o  m i n i s t c r j u m  i na j wy żs z yc h u- 
r z g d n i k ó w  d w o rs k i ch ,  w e d ł u g  z wyc zaj u  do me cz e t u  w T o p -  
bana,  dla o dp ra wi en ia  tam p r z e p i s a ne j  m o dl i t w y ,  i p o l e m  
w r ó c i ł  do p a ł ac u  s w e go  T s z i r i g a n .
_  D a w n y  z a m y s ł  w i e l k i e g o  s u ł tan a,  a by  gazeta T u r e c k a  
w y c h o d z i ł a  w S t a mb u l e ,  p r z y s z e d ł  n a r e s z c i e  do  s k u t k u ,
i bi stor jograf  państwa E s s  ad E f endi  ma sob ie  p o l e c o n y  
d o z ó r  nad tein p r z e d s i ę w z i ę c i e m .  P i s m o  to ina w y c ho ­
d z i ć  w j ę zy ku T u r e c k i m  i F r a n c u z k i m ,  i o pr ó c z  w y p a d ­
k ó w  p o l i t y c z n y c h ,  ob e jmo wa ć  b ę d z i e  f i rm an y  i o g ł o s z ę ,  
ni a.  Re da k cj a  Fra ncuzka  ( j a k  s i ę  d o w i a d u j e m y )  po r u-  
c zo n a  z o s t a ł a  p .  Blaquc , d ot yc h c z a s o w e m u  redakt orowi  
Gońca Sm yrneńskiego , który juz n i e  w y c ho d zi .
—  Od czas u w i e l k i e g o  pożaru w P e r s ,  chciano często  p o d ­
pa l ić  d o m y  w r ó żn y c h  c zę ś c i ac h  S t a m b u ł u ,  w l e r a p i a ,  a 
n a w e t  w m a ł e j  c zę ś c i  P e r a ,  która od ogni a zostą ł a o c h r o ­
n i o n ą .  W St amb u le  w y b u c h n ą ł  k i l ko kr ot n i e  o g i e ń ,  l ec z  
p r z y  z u p e ł n e j  c i s z y  z o s t a ł  wk r ót c e  ugaszony.^ Zdaje  s i ę ,
i i  u s i ł o wa n ia  r ządu na w y ś l e d z e n i e  podpa l ac zów,  b y ł y  po 
w i ę k s z e j  c zę śc i  n a d a r e m n e .  Naj bardz i ej  atol i  n i ep ok o ją  
m i es z k a ń c ó w  s to l i cy ,  gr assujące  cho ro by  w St amb ul e  i oko  
l i cach.  O p r ó c z  z araz y,  którą l ek a r z e  tutejsi  uznają  za1 c h o ­
lerę, ■ która s z c z ę ś c i e m  z m n i e j s z a  s i ę ,  m o r o w e  pow ie t rz e  
z p r z ą t n ę ł o  j uż  wi e l e  o s ó b  ze  świata.  I nne  pr owi nc je  są  
t a kż e  do tk ni ę t e  tą k l ę s k ą ,  z z w ł a s z c z a  M e k k a ,  gdz i o w e ­
d ł u g  ostatnich d o n i e s i e ń  z E g i p t u  , chol era  bardzo s i ę  r o z ­
p o ś c ie ra .  —....................

W Ł O C H Y .— Z  R aw enny, d. 9  sierpnia. — G wardja obywa*  
te l s ka  r ó żn y c h  m i s t R o m a n j i ,  l e ż ą c y c h  nad w y b r z e ż e m  Adrja-  
t y k u ,  dostarcza c o d z i e n n i e  o d d z i a ły  p o t r z e b n e  na u t w o r z e ­
ni e  k o r d o n u  z dr owi a w lej  r r ę ś c ’ państwa R z y m s k i e g o  ,  
p r z e c i w k o  c h o l e r z e - m o r b u s .  S ł u ż b a  o db ywa się  z w s ze l k ą  
a ku r a t n o ś c i ą ,  j uż t o  z p o w o du  o b a w y ,  jaką s i m o  w s p o m n i e ­
nie o c ho l e r z e ,  k aż d e g o  p rz ej muj e;  j u ż t o  dla p r z e s z k o d z e ­
nia,  aby n i e  prz  y bi ja ły  do lądu sl. tki A u s t r j a c k i e  k r ą ż ą c e  
na tern m o r z u ,  i n i c  w y s a d z a ł y  g dz i eb ą ć  o d d z i a ł ó w  z a ł ó g  
swoich w c el u  u s a do w i en i a  s i ę  t am że .  P o w r ó t  wojska A u -  
s tr jacki ego w te o k o l i c e ,  b y ł b y  dla nas n a j o k ro p ni e j s zą  k l ę ­
s k ą ,  a p on i e w a ż  j e s t eś my  pr ze k on an i  , ż c  rząd p n pi e z k i  
o c z e k u j e  t y l k o  lada po zo ru aby je  11a powrót  p r z y w o ł a ć ,  
Wszyscy prżeto  z na jw ię ks z ą c h ęc ią  p r z y k ł a d a j ą  s i ę  do u-  
trzymani a w s w y c h  o k i ę g a c h  sp okoj nośc i  p u b l i c z n e j ,  i n i e  
s z c z ę d z ą  of iar  na len cel  p o t r z e b n y c h .  W F o l i g n o ,  w m i e ­
ś c i e  k t ó r e  dotąd b y ł o  jedno 7, na js po koj ni ej s zy ch  , m i a ł y  
mi ej sce  w a ż n e  p o r u s z e n i a ,  s p o w o d o w a n e  p o w s z e c h n e m  n i e -  
u k o n t e n t o w a n i e m  i n ędz ą która je z r z ą d z i ł a .  U d a ł o  s i ę  
pr z ec ie ż  d ow ó d c o m  g war dj i  o by wa te l sk ie j ,  p r z y w r ó c i ć  s p o -  
ko j no ść  w p ł y w e m  s woim be z  wsze l ki ej  obcej  p o m o c y .  W ł a ­
dzo kość  i t l n e ,  k t ó r y m  z na ne  b y ł y  p o w od y  tych p o r u s z e ń  
l udu,  c h o c i a ż  nie  m i a ł y  do st at ec zn ych  ś r o d k ó w  ua ich p o -  
w sc iąg  n i c ni e  , n i c  z a t r w o ż y ł y  się bynaj mni ej  t ym w y p a d ­
ki em;  p o w z i ą w t z y  wi adomoś ć ,  żogwart l j a o b y w at e l sk a  w z i ę ­
ł a  na s iebi e  o bo wi ąz e k  utrzymani a s pokoj nośc i j  p u b l i c z n e j .  
S z e r e g i  wojska P a p i e z k i e g o  , s t oj ąc eg o w Ri mi ni  pod d o ­
w ód z t w e m  p u t  ko w nika B e n l i r o g i i o ,  pr zer ze dz aj ą  się  c o -  
dz ien ui e  p r z e z  z b i e g o s l w o  ż o ł n i e r z y  o pu s zcz aj ącyc h s w o ­
je c h o r ą g w i e  ; o d d z i a ł y  p r z y b y w a j ą c e  7. R z y m u  nie  są d o ­

stateczne  do z a p e ł n i e n i a  próżni  z rz ądz ane j  tak l i c z n e m  
z b i e g o s t  reem. Obawa , j «ką  s p ra w i a  ni eznaj ąco  k ar n oś c i  
ż o ł d a c t w o ,  j e ś t  do n ie o pi sa n ia ;  u w a ż a m y  s i ę  za s z c z ę ś l i ­
wy ch ,  w i dz ąc  że  s i ę  s z e re g i  jego nie p o m n a ż a j ą .
—  Z R z y m u  A. 2 9  sierpn ia .  —-  Pan Z am br o ni  j e n e r a ł -  
i ns p e k t o r  wojsk* Papi eż ,k ie go ,  otrr-ymał  n i edawno  7. lecenie  

w e r b o w a n i a  o c ho t ni kó w w Szwajcarj i  i w n i e kt ó ry ch  mis*  
stach L o m b a r d j i ,  z r o zk a z e m  p r z y p r o w a d z e n i a  wojska P a ­
p i e s k i e g o  do l i c zby  1 5 , 0 0 0 .  Koszt a z lą d w y n i k ł e  w y c z e r -  
p n ę ł y  tak dal ece  sk arb  ojca ś.  że  m u s i a ł  uc i ec  s i ę  do  p o ­
ż y c z k i ,  którą mu d o m Rotszy Idów w L o n d y n i e  i n i e k t ó r z y  
b an k ie  r o w i e  z a l i c zy l i .  Na  z a b e s p i e c z e n i e  tego p o ż y c z o n e -  
go  k a p i t a ł u ,  od s tę p uj e  r ząd P n p i e z k i  m i ęd z y  i n n e m i  d o­
c h o d y  c e l ne  z j ar ma rku w Sinigal ia  ; dal sze  z a b e s p i e c z e ­
n i e  nie jest  wi a do me ,  o z n a c z o n e  jes t  b o w i e m  w tajnych wa­
r u n k a ch  u k ł a d u  p o ż y c z k o w e g o .

Rozmaitości,
\

—  Ś r o d e k  m o r w y  s k ł ad a  s i ę  z w ł ó k n a  s a m y c h  c i e n k i c h  
j a kb y  s r e b r z y s t y c h  w ąt k ów  , p o d o b n y c h  z u p e ł n i e  do n i e -  
p r z ę d z p n e g o  j e d w a b i u .  N i e  m o ż n a ż b y  wn os i ć  , i ż  j e dwa b  
n i e  z w i e r z ę c e g o ,  ale r o ś l i n n e g o  jeat  p oc hod ze ni a  ? —  1 
że  j e dwa hni en ,  t y l k o  p r zez  w e w n ę t r z n ą  e s y n n o ś ć  m e c h a n i ­
c z n ą  c ia ł a  s woj ego ,  p i e r w o t w ó r  r o ś l i n y  w d ł u g i e  n i tk i  c ią -  
g u i e .  '
—  A ż e b y  p r z y w r ó c i ć  p i erz u w p o ś c i e l i  u t r a co ną  e l a s t y ­
c z n o ś ć ,  p r z e k o n a ł  s i ę  k t o ś ,  iż  n aj l ep i ej  j e s t ,  ob l ać  j e  
ki piąc ą wodą ,  a p o t e m  zwol na  s u sz y ć  na p o w i e t r z a .



—  TV i p r*e s l r**n i  n» j .k i e j  żyje  j*den cz łowiek  w fs lan-  
. I j i ,  i y  jr t y ch że  w N o rw e ig j i  3 ,  w Szwecj i  1 4 ,  w Tu rc j i  
36  , « Polsce  52,  « [Jis/ .pmiji  63,  w L l a o d j i  9 9 ,  » Szwaj- 
car j i  1 4 4 ,  w N iemczech  1 27 ,  w Aoglj i  1 5 2 ,  we vvłoszoci i  
1 7 2 ,  w Neapo lu  1 9 2 ,  w l l o h n d j i  2 2 4  , a na wyspie  Mal­
c ie  1 103.
—  S tenogra fowie  ( sko r op i s a r ze  ) ,  z a jmu ją  w Pa ryżu  w s a ­
l ach naukowych  , s ądowniczych  i w izbach p rawodawczych ,  
na j l ep sze  miejsca.  Mówca i pióra  akoropigarzy ,  c re scendo  
aż do na jw iększe j  pos t ępu ją  s z y b k o ś c i ,  a gdy  mówiący 
chwil ę  u s t a n i e ,  nag l e  obz i er a j ą  się p i sa rze  po widzach,  a 
wyczy tu j ąc  z ich twarzy  , notuj ą:  vi fs a p p la u d  i ste ni eus. 
Komu/ ,  nie j e s t  wiadomo , do j ak i ego  s topnia  ekoropi sa  
r t e  dop rowadzi l i  swą s z tukę  we F rancj i  i w Angl j i .  Mo­
w a ,  miana  o mi l  k i l ka  od L o n d y n u ,  tego jeszcze  wieczo.  
i'« wychodzi  d i u k i e m  w stol icy.  A n t r e p r en e r ow  ie teat rów 
już  n ie r az  u ska rża l i  się na to,  iż s k o r o p i s a i ze  ś ród p r z e d ­
s tawień odp i su j ą  im sz tuki  i s p r zeda j ą  i nn ym t ea t rom.  
VV Pa ryżu  każda prawie gazeta,  dwóch lub t r z ech  s t en og ra ­
fów pose ł*  na posi edzen ia  izb.  Ci dz i e u u i ka r z e  zajmu 
j ą  wygodne  mie j s ce  przeciw mównicy .  Co chwila wpada ­
j ą  do n ich s ł u ż ą c y ,  a ż e b y ,  co nap i s ane  już , n ie ś ć  do 
d r u k a r n i ,  a t ym sposobem c z ę s t o k r o ć ,  n im  wyizeczony 
j es zcze  j es t  kon i ec  mowy ,  począ tek  j e j  jes t  już od t ł oczony .
—  W b ło go s ł aw io ny m k ra ju  W ę g i e r ,  o jczyźnie  n a j p r z ed ­
n i e j s zych  i w ca ły m  świecie  s ł awn yc h  win,  b e d n a r t e  wy- 
ś c iga j ą  się w rob i en iu  beczek  na wino , objętością  sw o­
j ą  godnych  n ieobl i czone j  prawie  mnogos'ci  t ego  n ek t a r u ,  
j ak ą  t en  k r a j  r oczn i e  wydaje .  Jan  K lo p i i nge r  , b e d n - r z  
w  P e s z c i e ,  u k o ń c z y ł  w r .  z. ko losalną  b e c z k ę , mogącą  
Mties'cic w sobie 2 15 0  w i a d e r ,  ( p r ze sz ło  6 4 , 5 0 0  ga rncy )  i 
w ys t aw i ł  j ą ,  podczas z i e lonych ś w ią t ,  na widok p u b l i ­
c zny  za pewną  kwo tę  p i en i ężną  od w s t ę p u ,  p r z e z n a c z o ­
n ą  dla i n s ty t u tu  dob roczynnośc i .
—  P o r t e r ,  ten u lubiony i zd r ow y  t r u n e k ,  o t r z y m a ł  na ­
zwę swoję  ok o ło  roku  1 / 3 0  na s t ępu jące /n  z d a r z e n i e m :  
Z w y k l e  l ikwory chmie lowe nazywa ły  się s i l e  lub P eer  g o r ­
szy  rodzaj  piwa Two P e n n y  P eer. Pi jący żądal i  mie sza ­
n in y  z połowy szk l a nk i  s i l e  a po łow y  P ee r\  l ub  A le  i 
T w o p e n n y ,  (j ik nasi  m i ło śn i cy  miodu  żądają  s ł odk i eg o  z 
m o c n y m ) .  Widząc taki  smak publ i czności  p iwowar  H a rw o­
od , us i łowa ł  u tworzyć  t r u n e k ,  zawiera j ący  i n g r ed enc j e  
wszys tk i ch  tych t rzech rodza jów piwa.  Uda ło  mu s i ę ;  a 
że  p i e rwo tn i e  t r u n e k  t e n ,  j ako s i ł  d od a j ą c y ,  na jbardz ie j  
pil ! d rążn i cy  ( P orters) ,  dano mu nazwę P o r te r ,  czyl i  por-  
t e r s k i e  piwo.
—  Właści c i e l  menażer j i  pan  van Acken ,  posiada t er az  sło- 
uia,  umie jącego  g rać  na sk r zypcach .  G r a  on bardzo z r ę ­
czn i e  t rąbą,  i robi t akże  p ic c ic a la  p a l cem (narośc i ą)  swej 
t r ą b y .  Dwóch sk r zyp kó w  g ra  N iemieck i e  t a ń c e ,  a s ł oń  
w tó ru j e  im bardzo  dobrze  na baset l i .  Te go  s ł on ia  nazwa­
no  s ło n iem  P a g a n in ie g o ^
—  Niedawno  u ka z a ł  się na Bnu lewardz i e  w Pa ryżu  ś l e ­
p y ,  k tó r e go  pies  p rowadz i ł .  Z łodz i e j  j akowyś  m i a ł  ch rap  
na  zg r abnego  p s a ,  i chc ia ł  r r u go uciąć.  W tej  chwil i  
ś l epy  p r zewidz i a ł  —  i k i j em  w y p r a ł  z ł odz i e j a ;  ale p r z y ­
b r a ł  w n e t  nazad  rol ę ś l e p e g o ,  i ż e b r a ł  dalćj .

—  P e w ie n  Rossyjski  posiadacz d ó b r ,  nazwiski em S k i a -  
dyn  , w yn a l a z ł  m i k r o m e t r ,  k t ó r y /n  można  mie rzyć  aż na

io iuoo* Rob i ł  z leni/.c doświadczeni a na p rzedmio t ach  , 
o k tó rych  własności  na j l epsze  m i k r o s k o p y  t y l k o  n i enew ne  
dają  w y ob ra ż en i e ;  lak u k az - ł o  się „ a p r z y k ł a d ;  iż nić pa-  
jęczy ny daleko znaczni ejsze j  j es t  grubości , ’ j ak  p i ana  z ło t a .  
Wynal azek  ten p rzewyższa naj l epsze  tego rodzaju ,  j a k o  to: 
Dollanda , Leei  bowisa , Vo ig t l endera  , Winkl e ra  i K e l l e r a  
tak dalece,  iż o iem,  bez  najmn ie jszego na t ężen ia  oczu,  jak 
na jdok ł ad n i e j  roz różn iać  można  cienkość  Wełny .
—  Jerir takow i , zdobywcy Sy b e r j i ,  mają  w T o b o l s k u  w y .  
stawić po m n i k ,  k tó ry  będzi e  s t anowi ła  p i r amida  znaczne j  
wysokości .  Krat a  z lanego  żelaza ma otaczać do k o ł a  m o ­
nu m en t ,  a w- ś r od ku  tejże będ/ . ie  og ród .  P i i a mi d ę  r o z k a ­
zał cesarz  Mikoła j  w fabryce  w Ka t a r z yno g r odz i e  na kosz t  
gab ine tu  wyrobić ,  a na z robi en i e  podnóża ,  r ozp i s aną  będz ie  
subsk rypc j a  we wszystkich  gu be r n j acb .
—  W wierszu nap is anym we F ranc j i  o p różnośc i  ś w ia t a ,  
w począ tku l 7 g o  w ieku  , zna jdu je  s ię na s t ępuj ąca  apo ­
s t rofa  do F ranc j i :

F r a n c j o !  twoja n ie s ta łość  dowodzi ,
Ze  nic s t a łego  n iema  na t ym świecie;
W czasie pokoju  o wojnę ci chodzi ,
Maszl i  j ą  —  więc znów szem rzesz ,  że cię wojna gniec i e.  
Sama  r adość  cię  ma r tw i ,  poży t ek  cię gniewa.
Sądzisz ,  żeś  w n iepoko j ach  tyIko j e s t  szczęśl iwa,
A wciąż sp r zec zne  Życzenia ż ądza  twa opiewa;

C hyb a ,  w tein dz ia ł a sz  s t a t eczn i e ,
Ze n i e s t a ł ą  j e s t e ś  n i ec zn i e .

—  W bl iskości  B r igh ton u  wynaleź l i  p t a s zn icy  osobl iwszy 
sposób wabienia  sko w ro nk ów .  B io rą  s z yb ę  azk l anną  , z a ­
sadzoną wolni e  na ki j  i obraca ją  podczas,  gdy b l a sk  s ł o ń ­
ca na nią pada,  jak podo ł a j ą  , n a jp r ę d ać j .  T e  p t a s zę t a ,  
widząc blask t e n ,  z na jw iększe j  n a w e t  oi l l r głośc i  się z l a ­
tują i bardzo  ł a two s t r z e l . n e  l ub  w sieci  ł owione być  m o g ą .
—  Listy z A lg ie ru  do n o sz ą :  U k sz t a ł c o ne  i dowodzone 
p r zez  Issufa k om pa n j e  Mame luków,  będą  od tąd  wspólnia  
z wojski em F ra nc uz k i em  odbywały s ł u ż b ę ,  i b ędą  tw orzyć  
batal jony k o l - n j i l n e .  Dej  nie po zna łby  A lg i eru , ,  gdyby  
powróc i ł  t er az  na powró t .  Wszys tko j es l  zmienione ,  p r z y ­
stań k tó ra  p r ze d l y tn  dziki  i p o n u r y  p r zeds t awia ł a  w i dok ,  
j e s t  t er az  ożywioną i w e s o ł ą ,  ok rę t a  w o je n n e ,  s ta tki  k u ­
p iecki e,  ps t ra  rozmai tość  róż ny ch  b a n d e r ,  k r ą że n i e  ludzi ,  
różność  strojów,  ba rdzo  m i ły m  oku t en  obraz  czynią .  Ma l­
ta zna jduj e  tu swe g rooa,  H iszpanj a  swe An da luz i a nk i ,  
Marsy l j a  swe w ino  i l i k wor y .  A lg ie r  zaludnia się eu ro p e j -  
sk i emi  p ięknośc i ami  , k tó r e  codz ienni e  p r zyb yw a ją  ; u- 
kazują  się one  zwy k l e  n ap r zó d  na wałach po *a b r a m am i  
mias t a ,  bowiem wewnąt r z  murów nigdzie  n ie  ma i d r z e w ­
ka,  k ló r e b y ' o c i e n i a ł o  p r zechodn ia  pod n is zczącym skw a­
r em  a f rykańsk i ego  s ł ońca .  P r awie  ciągle t rwa tutaj cza s  
p i ękn y ,  deszcz  t rwa zw yk le  ledwo dwa lub t rzy  drii.  Po ­
d łu g  ob l i c zeń ,  znz jduj e  się tu j es zcze  do cz t e rna s tu  t y s ię ­
cy wojska:  p iecho ty ,  j a zd y ,  a r t y l l e r j i ,  i nżen j e r j i  i Marne-  
luków r aze m .
—  P o d ł u g  obl iczeń d z i e n n i k a :  New-Mon l ly -Magaz in  , od 
czasu zap rowadzen i a  s t a tków parowych  w Ame ryc e ,  nie 
mniej ,  jak 1500 osób p r zez  pękan i e  machin u t r ac i ł o  żyęie- 
Liczba ta j e s t  w iększą  jak w całe j  K u r o p i e ,  co p r zyp i su j  ) 
używaniu machin z wysok im nac isk i em,  i n ied bałości  w 
u r z ądz en i u  ko t ł ó w .
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